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Hobby horse: Galaktyka

Data urodzenia: 22.10

Znak zodiaku: waga

Ulubiony kolor: granatowy

Zainteresowania: hobby 

horsing, konie, rysowanie

Hobby horse: Karmel
Data urodzenia: 14.07
Znak zodiaku: rak
Ulubiony kolor: morski
Zainteresowania: rysowanie, 
tworzenie biżuterii



Hobby horse: Łatka
Data urodzenia: 30.08
Znak zodiaku: panna
Ulubiony kolor: pomarańczowy
Zainteresowania: śpiewanie, 
obserwowanie przyrody,  
czytanie

Hobby horse: Błysk

Data urodzenia: 5.02

Znak zodiaku: wodnik

Ulubiony kolor: zielony

Zainteresowania: gry  

planszowe, słuchanie muzyki
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Rozdział 1
Nowa w klasie

Asia stała przed wejściem do klasy i mocno 

ściskała szelkę plecaka. „Tylko spokojnie. 

Wszystko będzie dobrze”, powtarzała w my-

ślach, chociaż serce waliło jej jak młot. „Tyl-

ko dlaczego to musi być takie trudne?” 

Drzwi były uchylone, a za nimi panował 

taki harmider, jakby w środku wrzeszczało 

stado orangutanów. A przynajmniej to so-

bie wyobrażała Asia. Uczniowie rozmawiali, 

piszczeli, biegali, śmiali się, ktoś wołał kogoś 
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po imieniu, szurały krzesła. Wchodzenie 

do klasy pełnej nieznajomych dzieci było 

jak wskoczenie do głębokiej wody – i to bez 

koła ratunkowego.

Dziewczynka zebrała się w sobie i prze-

kroczyła próg pomieszczenia. Miała na-

dzieję, że nikt nie zwróci na nią uwagi. 

Ale to była druga klasa. W drugiej klasie 

wszystko przyciągało uwagę, a już na pew-

no ktoś nowy, świeżutki jak ona.

– O, kto to? – szepnęła jakaś dziewczynka 

do swoich koleżanek. Siedziała w pierwszej 

ławce, tuż przy wejściu, na głowie miała 

burzę kręconych włosów.

Asia przelotnie spojrzała na tę uczenni-

cę i jej towarzyszki – sprawiały wrażenie 

bardzo sympatycznych. Przełknęła ślinę 

i ogarnęła wzrokiem resztę klasy. Wyda-

ła jej się liczniejsza, niż się spodziewała. 
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Dwadzieścioro dzieci siedziało w ławkach lub 

kręciło się po sali, a dla wszystkich ten hałas 

był najwyraźniej czymś zupełnie normalnym.

Asia poczuła, jak serce podchodzi jej do 

gardła. Stała i zastanawiała się, co powinna 

ze sobą zrobić.

Nauczycielka, która siedziała za biur-

kiem, dostrzegła dziewczynkę i uśmiech-

nęła się ciepło. Asia od razu odwzajemni-

ła uśmiech. Znała już panią Ulę, kilka dni 

wcześniej z nią rozmawiała. Ale wtedy to-

warzyszyła jej mama.

– Dzień dobry, Asiu – powiedziała na-

uczycielka niezbyt głośno, ale i tak wszyscy 

uczniowie nagle zamilkli. Kobieta wstała 

i podeszła do dziewczynki. – Dzieci, poznaj-

cie Asię Jaskólską. Dołączy do naszej klasy. 

Chciałabym, żebyście pomogli jej się poczuć 

tutaj jak w domu. Przyjmijcie ją ciepło.
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Klasa zamilkła na moment, a potem kil-

koro dzieci zaczęło szeptać między sobą. 

Asia miała wrażenie, że wszyscy się na nią 

gapią. Zaczerwieniła się, chciała jak najszyb-

ciej usiąść na wskazanym przez panią Ulę 

miejscu – w ostatniej ławce przy oknie. Całe 

szczęście, była pusta.

Może tam skryje się przed lawiną ciekaw-

skich spojrzeń?

Asię uratował dzwonek na lekcję. Po chwili 

wszyscy siedzieli spokojnie, jakby pojawienie 

się nowej koleżanki było tylko przejściowym 

zamieszaniem. Dziewczynka odetchnęła 

z ulgą. Poczuła, że pierwszy trudny krok już 

za nią. 

To nie był koniec wyzwań. Lekcja się za-

częła, ale Asia nie wiedziała, co ma robić. 

Nauczycielka mówiła o podręcznikach, 

których dziewczynka jeszcze nie miała. 


